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Stoczniowcy 
godnie witają
swoje święto
Grupa pracowników wydzia 

łu mechanicznego Stoczni Pół 
nocnej zameldowała o zreali­
zowaniu swych długofalowych 
zobowiązań.

Jako pierwszy w przemyśle 
stoczniowym, przodujący wy- 
taczacz JAN BARTOSlNSKI 
wykonał do 31 maja br. 11 ro 
cznych zadań Planu 6-letnie- 
go. Obecnie, dla uczczenia 
zbliżającego się Dnia Stocz­
niowca, zobowiązał się on wy 
konaó zadania jeszcze jedne­
go, 12 z kolei roku, do 15 paź 
dziernika br.

Pracownicy Zdzisław SKUR 
SKI — frezer, Józef BADZIĄG 
— kowal i Franciszek SZMIDT 
~ kowal, którzy wykonali do 
tychczas po 19 norm rocznych, 
postanowili dla uczczenia 
Dnia Stoczniowca wykonać 
12 rocznych norm Planu 6-le- 
tniego — pierwszy do 15 lute 
go 1955 r„ drugi do 1 stycznia 
1955 r., a trzeci do 1 marca 
1955 r.

Jan SZULPER, kowal, któ­
ry wykonał już 9 norm rocz­
nych, zobowiązał się do koń­
ca przyszłego roku wykonać 
12 rocznych norm Planu 6-let 
niego.

(cz)

Dziś około 3,5 miliona uczniów
kończy rok szkolny 1953/54

WARSZAWA (PAP). 25 bm. ok. 3,5 miliona uczniów szkól 
podstawowych i średnich ogólnokształcących, zakładów kształce­
nia nauczycieli i szkół ogólnokształcących dla pracujących, podle­
głych Ministerstwu Oświaty, kończy uroczyście rok szkolny 1953- 
54.

Na uroczystościach, które odbędą się w szkołach, młodzież 
wraz z nauczycielstwem podsumuje wyniki swojej pracy w mi­
nionym roku.

Kończący się 25 bm. rok szkol­
ny 1953/54 przyniósł naszemu 
szkolnictwu ogólnokształcącemu 
szczególne sukcesy w dziedzinie 
upowszechnienia wykształcenia 
7-klasowego. Liczba szkół 7-kla­
sowych wzrosła w tym czasie do 
13.698, tj. osiągnęła z górą trzy­
krotnie wyższy stan, niż przed 
wojną. W ub. roku bowiem, w 
wyniku podniesienia stopnia or­
ganizacyjnego szkół, tj. przez 
zwiększenie liczby klas i nauczy­
cieli, Utworzono na wsiach po­
nad 660 nowych szkół 7-klaso- 
wych. Dzięki systematycznej roz­
budowie sieci szkół 7-klasowych 
na 106 tys. mieszkańców wsi przy 
padają w końcu bież. roku szkol­
nego 73 szkoły 7-klasowe. Przed 
wojną na taką samą liczbę miesz 
kańców wsi przypadało zaledwie 
10 szkół 7-klasowych.

Rozbudowano też poważnie sieć 
podstawowych szkół dla pracują­
cych, których liczba wzrosła w 
całym kraju, w kończącym się 
obecnie roku szkolnym, o ponad

350 i wynosi 1.606. Znaczna część 
tych szkół zorganizowana została 
na wsi.

* * *

W dniu 25 bm. we wszystkich 
typach szkół ogólnokształcących 
młodzież i nauczycielstwo żegna­
ją setki tysięcy absolwentów, 
którzy otwartą mają szeroką dro 
gę do dalszej nauki lub pracy.

Ok. 330 tys. absolwentów, tj. 2,5 
raza więcej niż przed wojną, 
opuszcza w br. 7-klasowe szkoły 
podstawowe. W szkołach śred­
nich ogólnokształcących świade­
ctwa dojrzałości otrzymuje około 
30 tys. uczniów, tj. prawie dwu 
krotnie więcej, niż przed wojną. * * *

Licea pedagogiczne kończy w 
bież. roku z górą 10-krotnie wię­
cej absolwentów, niż przed woj­
ną. Jest wśród nich 500 wykwa­
lifikowanych wy chowa w _ ó w, 
przygotowanych specjalnie do 
pracy w charakterze przewodni­
ków drużyn harcerskich. Nowe 
kadry nauczycielskie w większo­
ści staną do pracy na wsi.

»Droga ta prowadzi nas do wielkiego celu«

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy dziś skargą
rządu gwatemalskiego

Rozszerza się długookresowe 
współzawodnictwo pracy

WARSZAWA (PAP). W licznych zakładach produkcyjnych 
kraju od dłuższego czasu ludzie pracy omawiają wskazania II Zja 
zdu Partii i uchwały III Kongres- Związków Zawodowych, dy­
skutują nad swymi zadaniami w walce o przyspieszenie wzrostu 
stopy życiowej ludności i zwiększenie siły ojczyzny.

Poszczególni robotnicy, okresowe współzawodnictwo pra 
brygady i całe załogi postanawia cy i podejmują na II półrocze kon 
ją pogłębić i rozszerzyć długo- kretne zobowiązania, dotyczące
■i...... .............. —------------------------jzwiększenia produkcji, podniesie

nia jakości wyrobów i obniżenia 
kosztów własnych wytwarzania, 
jak ró wnież — zmierzające do po 
prawy warunków pracy, bytu, 
życia kulturalnego i wypoczynku.

Prezydent Gwatemali - Arbenz 
Fot CAF

NOWY JORK (PAP). Dnia 24 
bm. przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiego w ONZ S. K, Garap- 
kin otrzymał depeszę od przedsta 
wiciela Gwatemali Castillo Ar- 
ricli w związku z tym, że przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
Lodge, który w czerwcu pełni 
funkcje kolejnego przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa, do­
tychczas nie reaguje na prośbę 
Gwatemali w sprawie niezwłocz­
nego zwoła nia posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa.

Depesza brzmi: „W imieniu me 
go rządu mam zaszczyt prosić o 
zwołanie pilnego posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa wobec tego,] 
że inne państwa członkowie ONZ, 
wbrew artykułowi 25 Karty NZ, 
nadal nie wykonują rezolucji ri­
ch walonej 20 czerwca.

Przeciwnie, od 22 do południa 
23 czerwca zaatakowano i ostrze­
lano z samolotów ponad 45 miast

kazać Radzie Bezpieczeństwa 
prawdziwe informacje o inwazji, 
jakiej ofiarą jest Gwatemala, by 
Rada Bezpieczeństwa podjęła jak

1.300 ton surówki, 
2.300 ton stali 

ponad plan roczny
DĄBROWA GÓRNICKA

i wsi mojego kraju; niektóre mla 
sta, jak np. Zacapa, Gualan i in­
ne, zostały zbombardowane 100- 
funtowymi bombami. Ludność cy 
wilna tych miast została ostrzela 
na z karabinów maszynowych.
Gwatemala nie rozporządza śród 
kami niezbędnymi do odparcia 
tego rodzaju zbrodniczych ata­
ków. Samoloty wojskowe typu
„P-47“ w szyku po 3 i 4 samoloty j ków Rady Bezpieczeństwa
dokonują intensywnych lotów, i * * * 'załoea a dvre’-ria
zwiadowczych nad.wszystkimi in| NOWY JORK (PAP). Na żąda-’ ą ■y j<4‘

najbardziej zdecydowane kroki w (PAP). Tysiące pracowników hu- 
celu położenia kresu kontynuowa ty im. Feliksa Dzierżyńskiego ze- 

tej agresji . j brały się na ogólnozakładowej
Przedstawaciel Gwatemali wy masówce, na ktr' :ej podsumowa- 

ONZ wystosował depeszę analo- no długookresowe zobowiązanie 
d0 wsz7s.Lklch człon dla uczczenia 10-lecia Polski Lu- 

,dowej, ujęte w umowę między

nie przedstawiciela Gwatemali w 
ONZ Rada Bezpieczeństwa zbie­
rze się 25 bm., by rozpatrzyć skar 
gę rządu gwatemalskiego.

Gwatemala 
udziela odprawy

interwentom

nymi miastami, położonymi w 
środkowej i zachodniej części kra 
ju. Tajna rozgłośnia radiowa agre 
sorów ostrzega, że w ciągu naj­
bliższych 24 godzin rozpocznie 
się zmasowany nalot z użyciem 
dużych bomb na stolicę Gwatema 
li i inne większe miasta.

Informacje prasowe, jak rów­
nież fotografie uzyskane z kół od 
powiedzialnych i opublikowane w 
prasie amerykańskiej, dowodzą, 
że kwatera główna oraz lotniska 
najeźdźców mieszczą się na tery 
torium Hondurasu. Rada Bezpie­
czeństwa powinna być poinformo 
wana o tej sytuacji, i dlatego mój 
rząd prosi o pańską życzliwą i 
cenną współpracę w zwołaniu 
Rady Bezpieczeństwa najdalej 24 
czerwca, by zrealizować rezolucję 
z 20 czerwca przez możliwie jak 
najszybsze wysłanie komisji ob 
serwatorów, która powinna prze sprzętu wojskowego

Na ogólnozakładowym zebra­
niu pierwsi meldują o swych zo­
bowiązaniach wielkopiecownicy
W imieniu całej załogi szef wiel­
kich pieców — Czesław Kas­
przak deklaruje wyprodukowanie 
do końca br. przeszło 1300 ton su 
rowki ponad plan i zaoszczędze­
nie ok. 3 tys. ton koksu.

Z martenów stalowni huty im. 
(F. Dzierżyńskiego wypłynie dla 

LONDYN (PAP). Radio londyń uczczenia 10-lecia Polski Lutio- 
skie podało komunikat dowódz- Wej do końca br. 2.309 ponadpla- 
twa armii gwatemalskiej, ogloszo nowych ton stali 
ny w godzinach rannych 24 bm. . . , , . . ,
Komunikat ten stwierdza, że ar- r strony *yrek,CJa ****
mia gwatemalska wzięła do nie- f ^anowiła przyspieszyć o dwa 
woli poważną liczbę żołnierzy ty?odme ?en?m Przebudowy po- 
wojsk interwentów. Jest wśród '3HeszC«e?ia; ^awne£° 0011511 Mlo- 
nich wielu cudzoziemców różnych fe^° Robo.mka, oraz wyremon- 
narodowości oraz kilku Gwate- ov*ac ^ ^ 5 ^ kwartale br. 
malczyków. 2 . izo mieszkalnych oraz poważ

Zdobyto również dużą ilość Przyspieszyć ukończenie

Wifiok) Kolaski
MOKÓtt WOICWM GDAŃSKIEGO

OMffiOiWff m SMC fflWMWKKfiJZIMIK BM.W

Start! Ponad 100 kolarzy z całej Polski ruszyło do wal­
ki o zwycięstwo w tradycyjnym wyśorgu kolarskim Doo­
koła Województwa Gdańskiego. Tegoroczny wyścig organi­
zowany przez Sekcję Kolarstwa WKKF w Gdańsku i Re­
dakcję „Dziennika Bałtyckiego“ przebiega pod hasłem ucz­
czenia 10-lecia Polski Ludowej, 500-leeia wyzwolenia Gdań 
ska i „Dnia Stoczniowca“.

Sprawozdanie z I etapu DWG podajemy na str. 4.
Fot. Ferster

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU

GDAŃSK — GDYNIA t- GDAŃSK 
ELBLĄG (140 to)

1) Manikowski (Ogn. Gdy)
2) Sartowski (LZS W-wa)
3) Rudowski (LZS W-wa)
4) Gosz (Bud. Gdańsk)
5) Szafran (Ogn. Gdynia)
6—8) Szatkowski (CWKS I),

Figiel (CWKS I),
Jędrzejczak (Flota)

9—12) Naglel (LZS W-wa)
Gałązka (Gwardia I) 
Pljanowski (Flota II)

13—15) Popowski (Stal I)
Szutarski (Flota I)
Bednarek (LZS W-wa)

16—24) Brzozowski (Ogn. Gdynia) 
Bonk (CWKS I)
Kloc (LZS W-wa)
Podcbas (CWKS I)
Ciężkowski (Gw. I)

3:49,17
3:49,18
3:51,53
3:52,40
3:55,05

3:55,15

3:55,16

3:55,17

Zgromadzenie Narodowe
zatwierdziło rząd ieni&s-rtaüc^a

dwóch nowych bloków mieszkal­
nych.

Nadrobienie niedoborów 
w produkcji tkanin i podnie­

sienie jakości produkcji

Apel
do mieszkańców Gdańska, 

Gdyni i Sopoty
Miejskie Komitety Frontu 

Narodowego zwracają się do 
mieszkańców Gdańska, Gdyni 
i Sopotu z apelem o wywie­
szenie flag w związku z uro­
czystym zakończeniem „Dni 
Morza“.

PARYŻ (PAP). Jak donosi A- 
gencja France Presse, dnia 24 
bm. francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe 433 głosami przeciwko 
23 zatwierdziło nowy rząd, przed 
stawiony przez Mendes - Fran­
ce'a.

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu 
rządu francuskiego, które odbyło 
się dnia 22 czerwca, poza proble­
mem indoehińskim omawiano sy 
tuację gospodarczą Francji.

Ponadto omawiano na posiedzę 
niu problem „armii europejskiej“. 
Zgodnie z deklaracją rządową 
Mendes - France'a o konieczno­
ści „skonfrontowania różnych 
punktów widzenia" w tej spra­
wie, powierzono ministrowi obro 
ny narodowej generałowi Koeni­
gowi (przeciwnik „armii europej 
skiej“) oraz ministrowi przemy­
słu i handlu Bourges - Manońry 
(zwolennik „armii europejskiej“)

, . . Zobowiązania załogi Zakładów
przygotowanie do końca bieżące- Przemysłu Wełnianego im. Fo-- 
go tygodnia „pewnych praktycz- jnalskiej w Bielsku - Białej pod- 
nych kro ko W w tej dziedzinie, j jęte w dniu 23 bm. dla uczczenia 

Bezpośrednie kierownictwo nad|10_iecia Polski Ludowej - to bijf 
Bourges- jans anaiiZy produkcji i dyskusji

Isjomicie apele
w senacie amerykańskim
NOWY JORK (PAP). W senacie Sta 

nów Zjednoczonych rozlegają się ape­
le wzywające do jawnego udziału w 
interwencji w Gwatemali. Senator 
Sm&thers (Partia Demokratyczna) oś 
wiadczył, że Stany Zjednoczone po­
winny zapewnić zwycięstwo sił uczę 
stniczących w „bitwie przeciwko ko 
munlzmowł w GvvÜfcemali“.

Stany Zjednoczone — jak powie­
dział Smathers — powinny działać 
„bez ogródek 1 realistycznie“. Sma 
thers zażądał, aby organizacja pan- 
amerykańska podjęła zdecydowane kro 
ki w kierunku wspólnej akcji. „Trze­
ba — zakończył senator — dać sobie 
radę z sytuacją, która stanowi nie­
bezpieczeństwo“.

Przywódca demokratów w senacie 
Johnson poparł oświadczenie Sma 
thersa.

Prstgsijjf w USA
przeciwko interwencji

Gwatemali

działalnością Koeniga i 
Manoury wziął na siebie premier 
Mendes - France.

Prowofsaea kiomintsngowcśw 
na granicy Cfiliiskiej RepuOliki Ludowej

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, x że lotnictwo kuonaintangow- 
skie i kuomintangowskie okręty wo­
jenne dokonały ostatnio szeregu pro­
wokacji na granicach Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, a zwłaszcza w rejonie 
Czeczianu.

W okresie od 11 maja do 5 czerwca 
br. wojska ochrony pogranicza Chiń­
skiej Republiki Ludowej zestrzeliły 10 
i uszkodziły 4 samoloty lotnictwa 
Czang Kai-szeka, które wtargnęły c|o 
obszaru powietrznego Chińskiej Repu 
bliki Ludowej oraz w' okresie od 20 
kwietnia do 5 czerwca uszkodziły 7 
okrętów kuomintangowskich. które 
naruszyły wody terytorialne Chińskiej 
Republiki Ludowej. Jeden statek kuo- 
mintangowski został zdobyty.

przeprowadzonej w ostatnim o- 
kresie przez załogę. Pracownicy 
tkalni postanowili wyproduko- 

(Dokończenie na str. 2)

W
NOWY JORK (PAP). Sekretarz kra­

jowego komitetu partii postępowej Sta 
nów' Zjednoczonych Baldwin wystoso­
wał orędzie do prezydenta Eisenhowe­
ra, w którym wzywa prezydenta USA, 
aby wprowadził w życie rezolucję Ra- 
śy Bezpieczeństwa, dotyczącą Gwate­
mali. • • •

Krajowa Rada Ligi Młodzieży Robot­
niczej USA wysłała orędzie do prezy 
denta Eisenhowera oraz do sekretarza 
stanu Dullesa, w którym potępia De­
partament Stanu i rząd USA za popie 
ranie interwencji przeciwko suweren­
nemu państwu — Gwatemali.

Rada wysłała również orędzie do de 
mokratycznego związku młodzieży 
Gwatemali, w którym wyraża solidar­
ność z walką młodzieży i całego na­
rodu Gwatemali.

Nowak (Stal II W-wa)
Wyszomirski (Ogn. W-wa) 
Walkowski (Ogn. W-wa)
Zachewicz (CWKS II W-wa) 3:55,18

25) Pancek (Ogn. Gdynia) 3:55,45
26) Warchoł (Start W-wa) 3:58,10
27) Paradowski (Start W-wa) 3:58,11
28) Mela (Stal I W-wa) 3:58,12
28) Krupa (Flota I) 3:58,13
30) Matuszewski (Gw. Kosz,) 3:58,14
31) Piątkowski (Ogn. W-wa) 3:58,1'
32) Lubaszewski (Bud. W-wa) 3:58,16
33) Danyłow (Flota I) 3:59,35
34) Duda (Start W-wa) 3:69,50
35) Kowalski (Bud. Gdańsk) 3:59,51
36) Gilewski (Start W-wa) 3:59,52
37) Bigos (Stal Gdańsk) 3:59,53
38) Dymel (Stal Gdańsk) 4:01,20
39) Komorniczak (Stal U W-wa) 4:01,26
40) Józefowicz (Gw. Łódź) 4:01,41

WYNIKI DRUŻYNOWE 
I ETAPU

1) LZS (Warszawa ) 11:36,27
2) Ogniwo (Gdynia) 11:39.40
3) CWKS I 11:45,48
4) Gwardia I (W-wa) 11:45,50
5) Flota I 11:48,45
6) Ogniwo (W-wa) 11:48,51
7) Start (W-wa) 11:52,1]
8) Stal I (W-wa) 11:56,48
9) Budowlani (Gdańsk) 11:58,18

ió) Stal (Gdańsk) 12:04.34
11) CWKS II 12:06,50
12) Stal II (W-wa) 12:15,34
13) Gwardia (Łódź) 12:18,38
14) Budowlani (W-wa) 12:25,20
15) Gwardia II (Warszawa) 12:26,05
16) Kolejarz (Tczew) 12:29,34
17) Flota II 12:39,36
18) CWKS III 12:46,24
19) Ogniwo (Piotrków) 13:06,01

Na I etapie wycofało się 4 zawod­
ników.

Wyjazd premiera Czeu En-iaia z Genewy
GENEWA (PAP). — w dniu 24 

czerwca premier Państwowej Ra 
<Jy Administracyjnej j minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej, Czou En-Lai, 
opuścił samolotem Genewę, uda­
jąc się do Delhi.

Na lotnisku premier Czou En- 
lai złożył następujące oświadcze­
nie:

„Opuszczając chwilowo Gene­
wę składam serdeczne podzięko
wania rządowi i narodowi szwaj ku“.

carskiemu oraz władzom miej­
skim Genewy za gościnność oka­
zaną delegacji Chińskiej Republi 
ki Ludowej.

Obrady konferencji genewskiej 
toczą się nadal. Miłujące pokój 
narody całego świata mają na­
dzieję, że nasze obrady doprowa­
dzą do przywrócenia pokoju w In 
dochinach. Delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej będzie konty 
nuowała wysiłki w tym kienm-

Obiektywem po trasie
I etap wyścigu DWG ma­

my już za sobą. Kolarze prze­
jechali 140 km, i to ze średnią 
szybkością ponad 36 km na godz. 
Możemy uważać to za poważny 
sukces czołówki, która, jak wyni­
ki na to wskazują, reprezentuje 
wyższy poziom aniżeli w roku 
ubiegłym.

Specjalne słowa pochwały na]« 
żą się kolarzom Wybrzeża. Pod­
czas gdy w I DWG ton nadawali 
kolarze z innych ośrodków, to 
wczoraj na etapie do Elbląga na 
si reprezentanci wygrali wszyst­
kie lotne finisze i zakończyli etap 
pięknym sukcesem.

Jednakże losy wyścigu w żad­
nym wypadku nie zostały jeszcze 
przesądzone. Zarówno w klasyfi­
kacji indywidualnej jak i druży­
nowej różnice są minimalne. Parę 
minut różnicy, jakie posiadają Lu 
dowe Zespoły Sportowe, mogą 
być na następnym etapie zniwelo 
wane.

Jak już I etap dowiódł, rewela 
cją tegorocznego wyścigu DWG 
są sportowcy LZS z ich najlep­
szym reprezentantem Sartowskim 
na czele. Świadczy to o dalszej 
popularności sportu kolarskiego 
na wsi gdańskiej, jak i o wielkich 
rezerwach, jakie tam posiadamy.

Nie będzie przesadą, jeżeli 
stwierdzimy, że II etap zapowia­
da się nie mniej atrakcyjnie niż 
czwartkowy. Drużyny CWKS i 
Gwardii, mające dotychczas pry­
mat w (kolarstwie polskim, ze­
chcą udowodnić, że ich porażka 
była tylko przypadkowa i że 
stać je na uzyskanie o wiele lep­
szych rezultatów, niż na I etapie.

Dziś w II Wyścigu DWG »Dziennika Bałtyckiego« jadą kolarze na trasie II etapu.-
— Malbork — Starogard — Zbleiuo — Kościerzyna

i
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przygotowano agresję
przeciw Gwatemali

3 stycznia 1954, w pierwszą niedzielę nowego roku, mie 
szkańcy Guatemala la Nueva od rana spieszyli na wielką 
corridę (walkę byków), rozgrywaną na olbrzymim stadionie 
stolicy. Stolica Gwatemali, no woczesne miasto liczące ponad 
250.000 mieszkańców, położona jest na wąskiej wyżynie wzno 

szącej się na 1500 metrów między dwoma oceanami — Atlan 
tykiem i Pacyfikiem, którychwody opłukują brzegi tej ma 

leńkiej republiki środkowo-amerykańskiej. Guatemala la 
Nueva ma niejeden powód do sławy.

Wiadomość ta warta jest uwiecz 
nienia w rocznikach imperialisty 
cznej dyplomacji, bowiem przy­
znaje, że w Chicago z góry wia­
domo, kiedy ma dojść do „zajść“ 
na granicy Gwatemali.

Taniej, głupiej, naiwniej 
nie można już było wyreżyse

Najpierw więc sama nazwa, mencie zajętym przez Bannella 
która w pełnym brzmieniu urzę w Albergo del Sole ujawniła wię 
dowym jest chyba najdłuższa i ksze ilości broni made in USA. 
najbardziej skomplikowana na Afera Bannella nie była oczy- 
świecier Santiago de los Cabal- wiście odosobniona. W kilka dni 
leres de Guatemala la Nueva. po jego ucieczce aresztowany zo- rn^]*ster 
Tutaj przez trzy przeszło stulecia stał w Guatemala la Nueva inny 
była siedziba hiszpańskiego wice agent nowojorskich monopoli, 
króla podbitych przez konkwista franciszkanin Sebastiano Buccel- 
dorów ziem; tutaj wreszcie, na leto, którego bliskie kontakty z 
dwa tysiące lat przed Krzyszto- Dullesem były powszechnie zna-j 
fern Kolumbem, była stolica po- ne w Ameryce Środkowej. Wszy, 
tężnego państwa Mayów, którzyjstko to jednak były dopiero przyj 
stosowali kalendarz niewiele róż grywki. Gdy 23 stycznia br. rząd j 
niący się od dzisiejszego, „wyna; Gwatemali ogłosił dekret o kon-i 
leźli“ zero, przeprowadzając skoml fiekacie stu tysięcy hektarów, zie 
plikowane obliczenia matematy- mi, należącej do amerykańskiego

Gwatemali, Guillermo Toriello, 
ogłosił „Białą Księgę“ o przy­
gotowaniu przez Stany Zjedno­
czone spisku — ujawnił on szcze 
goły dotyczące oddziałów przy­
gotowanych w Hondurasie do 
napaści na Gwatemalę. Jak po­
dała „Biała Księga“, oddziały te 

rować tego nowego aktu agrejjuż od grudnia 1953 r. gotowe 
sji Stanów Zjednoczonych i były d,o agresji ukrytej pod ro- 
przeciw narodowi wolnego kra mantyczną nazwą „Operacion el

Diablo“. Komentując ten fakt, 
miin. Toriello oświadczył: „Na­
ród Gwatemali nie chce diabła, 
żadnego diabła, w żadnym zaś 
razie imperialistycznego diabla 
ze Stanów Zjednoczonych“.

J. S.

ju, którego jedynym „prze­
stępstwem“ jest to, iż nie 
chce być nadal wyzyskiwany 
przez amerykańskie mono­
pole.

Gdy przed kilku miesiącami 
spraw zagranicznych

Dalsze dwie załogi »Arki« 
wykonały roczny plan połowów

22 hm. załoga arkowska „Wła 
60“ z szyprem PAWŁEM KON 
KELEM, motorzystą Francisz 
kiom Millerem, 6t. rybakiem 
Stefanem Trelińskim i ryba­
kiem Stanisławem Konkelem 
zameldowała o wykonaniu ro 
cznego planu połowów w 100,7 
proc.

Jest to już 9 załoga „Arki“, 
która wykonała 6we roczne 
zadania połowowe.

24 bm. załoga „Gdy 49“ z 
szyprem JULIUSZEM DETLA 
FEM, motorzystą Bronisła­
wem Szpigalskim, st. ryba­
kiem Alfonsem Konkolem i 
rybakiem Aleksym Razumien-

ko przekazała do serwisu „Ar 
ki“ drogą radiową meldunek 
o wykonaniu rocznego planu 
połowów w 100 proc.

Załogi tych kutrów osią­
gnięcia swe zawdzięczają rea 
lizaćji zobowiązań, podjętych^ 
dla uczczenia Dnia Rybaka.

Do wykonania rocznych za­
dań połowowych niewiele bra 
kuje załogom „Gdy 48“ z szy­
prem Franciszkiem Śliwiń­
skim, która wykonała już 96,3 
proc. rocznego planu i „Wła 
65“ z szyprem Albinem Kon­
kelem — 95,1 proc. planu.

(ez)

Prź( »zkod . uregulowaniu problemu koreańsl i jest to» 
że Üiny Eile zajmują .należnego im miejsca w ONZ

ssiia mi». E stena I ssp.«s,a w lifts Gmin na temat pahtpś zairaatezse]
czne, stosowali narkozę przy za­
biegach chirurgicznych i wznosi 
li pałace i świątynie potężniej­
sze od egipskich piramid.

towarzystwa „United Fruit Go“
— Waszyngton ruszył do ataku.

Z dnia na dzień mnożyły się 
prowokacje przeciwko gwatemal

W Pierwszą niedzielę stycznia, skiemu rządowi. Faszystowscy j DEN oświadczył on, że w spra- 
roku 1954 mieszkańcy Guatema-; dyktatorzy bananowych repu- * w^e koreańskiej nie osiągnięto 
la la Nueva zgromadziła się na blik - Nikaragui, Hondurasu,! na konferencji genewskiej poro-

LONDYN (PAP). Dnia 23 bm. rozpoczęła się w Izbie Gmin 
debata nad polityką zagraniczną.

Jako pierwszy zabrał głos mi­
nister spraw zagranicznych E-

stadionie,, by oglądać walki by! san Domingo — wzywali wiel- : zumienia, jednakże „droga do
ków. Wśród zgromadzonych tłu-,kim głosem pomocy USA prze- dalszych roikowań pozostaje o- 
mów znalazł się również niejaki ciwko „gwatemalskiemu zagrożę twarta“> E(3cn oznaczył, że zda- 
mister Marshall Bannell, przed- ;niu“. W Nikaragui utworzono na nłem T^u brytyjskiego’ nie jest 
stawiciel .amerykańskiej stacji, te jemną armię inwazyjną, na cze- j.Zeezą możliwą rozwiązanie pro- 
lewizyjnej National Bioadcasting 1q której stanął zaufany „United koreańskiego bez zgody
Corporation. Mr .Bannell zaopa- j Fruit“, znany reakcjonista __gwa- c*hin< jak ,róWnież Korei pólnoc-

łudniowo - wschodniej na zasa­
dach, które by przypominały Lo 
camo“, brytyjski minister spraw 
zagranicznych nawiązał do konie 
rencji genewskiej i przypomniał, 
że podczas obrad nad zagadnie­
niem Indochin sprawował obok 
ministra Mołotowa godność prze 
wodnlczącego konferencji.

„Pragnę osobiście wyrazić u- 
znanie ministrowi Mołotowowi —
oświadczył mówca — aa jego po-trzony był w kilka wielkich temalski, generał Isidoro Fuen- nej •’ Korfi południowej, 

skrzyń i skomplikowaną aparatu tes. Oddziały jego wyposażone zo Poruszając problem Indochin 
rę, bowiem zamierzał ponoć sfil stały w najnowocześniejszą broń brvtviski minister spraw zagra-1 bfoceuuramycn. uayoysmy me ze po raz pserwszy w ooraaacn te 
mować wielka corridabv ia z «mnlntv. a nawet „i. i utrzymywali jak najbardziej sei- go rodzaju brali udział legaln

moc w uregulowaniu problemów | konferencji genewskiej był fakt, 
proceduralnych. Gdybyśmy nię! że po raz pierwszy w obradach te

pokoju w Indochinach, to stwo-lskiegó jest to, że Chiny nie zaj­
rzymy podstawę, na której będzie I mują dotychczas należnego im 
można zbudować bezpieczeństwo 
Azji południowo - wschodniej.
Fakt ten da poważne rezultaty, 
gdyż umocni pokój na całym 
świeoie“.

Następnie zabrał głos przywód 
ca opozycji CLEMENT ATTLEE, 
który podkreślił znaczenie wysił­
ków min. Edena w Genewie i do 
dał: „Nie ulega wątpliwości, że 
minister Mołotow także dążył do 
sukcesu konferencji. • Uważam, 
że najbardziej znamienną cechą

mować wielką corridę, aby ją z amerykańską, samoloty, a nawet „icznyeh zaznaczył, że istnieje , tnnt»fct.n knnfWpnrin nie 
kolei pokazać w programie tele- okręty wojenne. Dulles coraz o- szansa osiągnięcia rezultatów mo! T*
wizyjnym mieszkańcom Nowego strzej oskarżał rząd Gwatemali o iliwych do przyjęcia. NasSir- min ster Eden miu *
Jorku Dziwnvm trafem kamera tnrnnniw .Hemaftkował“ tran Minister Eden zakomunikował, gprawę Twego wyjazdu z

premierem Churchillem do USA 
i w zakończeniu oświadczył: „Je
śli uda nam się doprowadzić do

Jorku. Dziwnym trafem kamera: „komunizm“, „demaskował“ tran 
filmowa mister Bannella wycelo sporty broni nadchodzące do 
wana była nie w stronę areny, Gwatemali rzekomo zza „żelaz- 
iecz na trybunę honorową, nagiej kurtyny“, a wreszcie zarzą- 
której zajęli miejsca przedstawi- j dził blokadę wybrzeży Gwatema
ciele rządu z prezydentem Jaco- 
bo Axbenzem na czele.

Tajemnica 
fcamery IIlinowej

li. Sceneria nowej agresji zosta­
ła przygotowana...

»Operacion ei Diablo«
„Wybuch otwartych działań 

wojennych między Hondurasem 
a Gwatemalą nastąpi lada chwi-

Punktualnie o godzinie 10 ra- ja — donosił 25 maja „Chicago 
no wokół trybuny honorowej roz Tribune“. — Doszło już do pierw 
legły się strzały, a grupa uzbro-|szych starć granicznych. Prezy- 
jonych mężczyzn rzuciła się w dent Hondurasu, Manuel Galvez, 
stronę prezydenta. Mister Ban- zwróci! się do rządu USA z proś 
neil pilnie obserwował „rozgryw bą o pomoc, powołując się przy 
kę“, gdy spostrzegł jednak, że na tym na zawarty w ubiegły pią- 
pastnicy zostali rozproszeni, a tek‘ pakt wzajemnej pomocy 
prezydentowi nic się nie stało — 
gwałtownie się odwrócił i nie 
zwracając uwagi na cenny sprzęt 
filmowy — szybko się ulotnił. W 
kilka godzin później władze za in 
teresowały się kamerą filmową, 
pozostawioną przez Amerykani­
na. Okazało się, że kryje ona... 
szybkostrzelny karabin maszyno 
wy. Skrzynie zawierały tysiące 
ulotek, nawołujących do obale­
nia demokratycznego rządu, a re 
wizja przeprowadzona w aparta

EOMBim

że w Genewie obradują obecnie 
trzy komitety, które rozpatrują 
problemy militarne dotyczące 
Wietnamu, Laosu i Kambodży. 
Mają one zakończyć swoje prace 
do 10 lipca. Mówca oświadczył, 
że gotów jest wrócić do Genewy, 
by uczestniczyć w obradach, któ 
rych podstawą będą sprawozda­
nia trzech komitetów.

Mówca zakomunikował Izbie 
Gmin, że w czasie konferencji ge 
newskiej nastąpiła poprawa w 
stosunkach między Wielką Bryta 
nią a Chinami Ludowymi.

Po omówieniu sprawy Korei, 
problemu stosunków chińsko - an 
gielskich i zagadnienia „organi

przedstawiciele Chin. To praw­
dziwa farsa, że obecny rząd 
Chin nie jest przez niektóre pań 
stwa uznawany za legalny rząd 
tego kraju... Moim zdaniem, istot 
ną przeszkodą uniemożliwiającą 
uregulowanie problemu koreań-

miejsca w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych“.

Przywódca Partii Liberalnej 
CLEMENT DAVIES oświadczył 
m. in.: „Aby osiągnąć pokój i o- 
siągnąć go w sposób rozsądny, 
a nie w wyniku potwbrnej woj­
ny, konieczne jest: po pierwsze, 
uznanie rządu Chin Ludowych 
przez wszystkie państwa, nie wy 
iączając Stanów Zjednoczonych, 
i po drugie, przyznanie legalnym 
przedstawicielom Chińskiej Repu 
bliki Ludowej przysługującego 
im miejsca w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych“.

Konserwatysta Robert BOOTH 
BY wyraził wątpliwość, czy Sta­
ny Zjednoczone rzeczywiście dą­
żyły na konferencji genewskiej 
do pokojowego uregulowania ja­
kiegokolwiek problemu.

Rozszerza się długookresowe współzawodnictwo pracy
(Dokończenie ze str. 1) 

wać 11 tys. metrów tkanin weł­
nianych ponad plan II półrocza i 
wyrównać w ten sposób niedo­
bór, który powstał w minionych 
miesiącach br. W oparciu o przo­
dujące metody pracy i zorgani­
zowanie „pionu bezbrakowego”.
tkacze postanowili podnieść od- 

zacji bezpieczeństwa w Azji po-1 setek tkanin I gatunku o 2 proc.

Pracownicy przędzalni posta­
nowili do końca roku wyproduko 
wać ponad plan 6.150 kg przędzy 
i podnieść jakość produkcji.

72 tys. ton węgla 
ponad plan roczny

I STALINOGRÖD (PAP). Poważ 
|ne, cenne zobowiązania podjęła

Rozmawiamy z czytelnikami
... i zapraszamy do dyskusji

Nasz pociąg minął już Malbork. Za oknem wagonu ście­
liły się teraz rozsłonecznione ptąla. Sąsiad z lewej, młody 
człowiek w popielatym garniturze, podszedł do okna i opu­
ściwszy szybę stał przez chwilę (rozkoszując się pędem powie­
trza.

wspólne pijaństwa. Taka łączność 
ani chłopom ani państwu nie jest 
potrzebna.

załoga przodującej kopalni „Gott 
wald”. Jest to suma zobowiązań 
wielu zespołów, które od dawna 
analizowały swe możliwości pro­
dukcyjne. Wśród wielu innych 
pracowników kopalni postanowię 
nie swego zespołu zgłosił na ze­
braniu w dn. 23 bm. rębacz przo 
dowy z oddziału III — Zygmunt 
Sadowski. Oświadczył on, że za­
łoga tego oddziału doszła do wnio 
sku, iż będzie mogła dać co mie­
siąc 1270 ton węgla ponad swój 
plan.

Dzięki temu, że w okresie od 
III Kongresu Związków Zawodo­
wych około 90 proc. górników 
zgłosiło indywidualne zobowiąza­
nia lub wnioski dotyczące uspra­
wnienia pracy, załoga kopalni 
„Gotiwald” mogła zobowiązać 

że wykona roczny plan wy-

25 CZERWCA 1867 R.
ukazał się pierwszy tom „Kapitału'' 
Marksa. W tym genialnym dziele 
Marks poddał głębokiej analizie stosun 
ki społeczeństwa kapitalistycznego w 
ich powstawaniu, rozwoju i upadku 
oraz stwierdził ekonomiczne prawo ru 
chu tego społeczeństwa. Marks odkrył 
tajemnicę kapitalistycznego sposobu 
produkcji, wykazał nieuchronność Je­
go upadku i odsłonił przed proletaria­
tem wspaniałą wizję społeczeństwa ko 
munistyeznego, społeczeństwa bez kry 
zysów i wyzysku, społeczeństwa, w 
którym nie ślepy los panuje nad łudź 
mi, lecz ludzie świadomie kierują swo 
im losem.

25 CZERWCA 1950 R.

nastąpił prowokacyjny atak wojsk 11- 
synmanowskich na pograniczne okręgi 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej. Atak ten był z góry 
obmyślony i kierowany przez Stany Wach męzczyzny 
Zjednoczone. Agresja napotkała zdef" 
cydowaną obronę ludu koreańskiego, 
który odparł agresorów. Wówczas 
USA rozpoczęły interwencję zbrojną 
przy udziale regularnych wojsk amery, 
kańskich oraz 14 innych swych sojusz 
ników, pod bezprawnie przywłaszczo­
ną flagą ONZ. Na pomoc napadnięte­
mu narodowi koreańskiemu pośpieszy 
li chińscy ochotnicy. Po trzech latach 
krwawych walk Stany Zjednoczone 
zmuszone zostały do zawarcia rozej- 
mu. Mimo to jednak w dalszym ciągu 
robią wszystko co w ich mocy, by 
przeszkodzić ostatecznemu, pokojowe 
mu(uregulowaniu tej sprawy.

— Udały się nam zboża w tymi 
!roku — powiedział z nutką dumyj 
!w głosie. — Żyto wyższe od czło­
wieka.

— Pewnie spółdzielcze pola, — 
odezwał się basem siedzący na 
przeciw mnie starszy mężczyzna 
w welwetowej kurtce — ale 
deszcz by się przydał. Tylko nie 
zbyt gwałtowny, bo położy ży­
to. A w tym roku nie wolno 
nam stracić ani jednego kilogra 
ma ziarna.

W ten sposób nawiązała się 
rozmowa, w której wzięli udział 
również pozostali moi towarzysze 
podróży: kobieta przy drzwiach 
przedziału, wyglądająca na nau­
czycielkę i szczupły nerwowy je 
gomość, który przeglądał jakieś 
urzędowe papierki, wyciągane z 
teczki na akta. Po ostatnich sło- 

w welwetowej 
kurtce, nie podnosząc głowy znad 
swojej teczki, „zagdakał“ pręd­
kim głosem:

— Nie bój się pan — już tam 
chłop da sobie radę... Żniwa to 
jego zmartwienie i pan xnu w 
nich nie jest wcale potrzebny. 
Martw się pan swoimi sprawami.

Tamten spojrzał na niego z ta­
kes,a, jakby ze zdziwieniem i już 
miał odpowiedzieć, ale uprzedziła 
go kobieta:

ISiisz brzeg

W numerze wczorajszym w wierszu Stanisławy Pleszarowe) pt. „Nasz 
brzeg“ w ostatniej strofie w toku produkcji zgubiony został ostatni wiersz. 
A oto pełne brzmienie ostatniej strofy:

Niech wypływają w morze statki z polską flagą!
Niech wciąż płonie na brzegu latami ognisko!
Podniesiemy z głębiny obciążone sieci — 
starczy oddechu płucom, 
na szczęśliwą przyszłość!

— Wszyscy jesteśmy potrzebni.
I wcale nie przypadkiem tamci 
panowie mówią o tym zbożu tak, 
jakby to oni je siali i oni mieli 
zbierać. Sprawa dobrych zbiorów, 
sprawnego ich przeprowadzenia 
to przecież nasza wspólna spra­
wa, a nie tylko chłopa...

To przenosi szkodę...
— Tra - ta - ta - ta — przer­

wał niegrzecznie „nerwowiec“. — 
Co mi pani tu deklamuje? Tysiąc 
razy to słyszałem i czytałem „spój 
ma“, „łączność ze wsią“, „ekipy 
łączności“. A co to znaczy? — Wy 
jazd w niedzielę zamiast odpo­
czynku, eksploatowanie samocho­
du, stracony czas i benzyna. I po 
co to? — Żeby zrobić wspólną za 
bawę, wypić wina i wysłuchać ża 
lów, że dach na stodole dziura­
wy, że maszyny zepsute. Mnie też 
dach przeciekał, ale żadna ekipa 
nie musiała przyjeżdżać — zamel 
dowałem w administracji, napra 
wili i spokój. Bez żadnej łączno­
ści. Ale jechać musisz — spróbuj 
odmówić, podpadniesz personalne 
mu. A chłopi? Wie pani, co mówią 
chłopi? Kiedy byliśmy ostatnio w 
„naszej“ spółdzielni, to powie­
dzieli nam, że im prmoc nie jest 
potrzebna. Tak powiedzieli 
i co?

Młodzieniec w popielatym gar­
niturze, oburzony, odpowiedział 
mu natychmiast:
— Wcale im się nie dziwię. Z te 

go co pan opowiada o działalności 
tej waszej ~ pożć' się Boże — 
ekipy łączności wynika, że rpzeczy 
wiście te wasze wyjazdy to tylko 
strata czasu i benzyny, a żaden 
pożytek dla spółdzielców. Ekipy 
łączności nie są powołane po to, 
aby organizowały zabawy czy

nej, a więc pomoc w zorganizo 
waniu spółdzielni produkcyjnej.} się.
Musimy nauczyć się tłumaczyć j dobycia już w początkach grud- 
chłopu słuszność polityki naszej j nia br. i da państwu dodatkowo 

L@£Z i to 016 wystarcza partii i rządu, mobilizować go do|ponad plan br. 72 tys. ton wę- 
* podnoszenia na wyższy poziom go igła.

Spodobała mi się ta odpowiedź; 
więc korzystając z chwili milcze­
nia zwróciłem się do jej autora:

— Pan pewnie również jest 
członkiem ekipy łączności miasta 
ze wsią. Może by pan powiedział 
nam, jak powinna wyglądać pra­
ca takiej ekipy. Pi'zyda to się 
nam wszystkim, a najbardziej 
tamtemu panu.

— Bardzo chętnie — zapalił się 
młody człowiek. — Nasza ekipa 
jeżdżąc do indywidualnej gromady 
— myśli przede wszystkim, jak po 
móc chłopu w usunięciu jego co 
dziennych kłopotów gospodar­
skich. Przed stewami np. pomog­
liśmy wyremontować maszyny, te 
raz doprowadzamy do porządku 
świetlicę, a w czasie żniw będzie­
my pomagać przy zbiorach. Ma­
my również zespół artystyczny, 
który daje występy na organizo­
wanych przez nas wieczornicach. 
Rozegraliśmy z miejscową mło­
dzieżą mecz siatkówki i staramy 
się założyć koło sportowe. To by 
było tak w głównych zarysach 
wszystko. Wydaje mi się, że tak 
powinna wyglądać praca ekipy 
łączności.

Główny cel
— Niezupełnie — zabrał głos 

, mój sąsiad z naprzeciwka. •— 
No — Praca nazwijmy to ekonomicz 

no - usługowa, praca (kulturalna, 
ez~’ nad rozwojem sportu to rze­
czywiście potrzebm formy dzia­
łalności ekipy. Trzeba ją stale 
rozszerzać i dbać o jej atrakcyj­
ność. Ale, wydaje mi się, że głów 
nj m celem ekipy jest praca maso 
vvo polityczna. Celem każdej eki 
py wyjeżdżającej do indywidual­
nej gromady powinno być przeko 
nanie chłopów do nowych metod 
agrotechnicznych, przekonanie o 
wyższości gospodarki kolektyw-

spodarki i wywiązywania się z 
obowiązków wobec państwa.

— Tak — powiedziała kobieta. 
— Mam wrażenie, że trafił pan w 
sedno rzeczy

Właśnie praca masowo politycz 
na to najważniejsze zadanie ekip 
łączności miasta ze wsią. Ale jak 
ona konkretnie w praktyce ma 
wyglądać, nad tym trzeba się za­
stanowić. Trzeba określić jej for 
my, trzeba przygotować do niej 
ludzi, uzbroić ich w rzeczowe, 
przekonywające argumenty i nau 
czyć umiejętnego posługiwania się 
nimi.

Trudno np. wymagać wzorowe 
go wypełniania roli agitatora „n0 
wego“ na wsi od człowieka, który 
nie ma zielonego pojęcia o pod­
stawowych metodach agrotech­
nicznych, tak jak trudno oczeki­
wać od człowieka nie znającego 
istoty spółdzielczości produkcyj­
nej, aby rozmawiał o niej z chło

„Nie lękamy się trudności — 
płozo górnicy kopalni „Gottwald“ 
w powziętej na zebraniu uchwa­
le — których wiele jeszcze musi­
my pokonać na naszej drodze, 
wiemy bowiem, że droga ta pro­
wadzi nas niezawodnie do wiel­
kiego celu, którym jest wspania­
ła i szczęśliwa przyszłość naszej 
ojczyzny”.

Co miesiąc — dodatkowo 
100 ton a/utniaku

CHORZÖW (PAP). Obniżka 
kosztów produkcji — oto główny 
cel, który wytknęła sobie załoga 
Zakładów Przemysłu Azotowego 
im. Findera w Chorzowie, podej­
mując zobowiązania dla uezcze- 
n’a 10-lecia Polski Ludowej.

Na naradach oddziałowych, zor 
: bowanych z inicjatywy akty­
wu partyjnego w całym zakła­
dzie — wytyczono główne kierun

552S..LE?*“ r02wi£‘^wać ich W walki o potanienie prtóakejii
wątpliwości.

— Ma pani całkowitą rację — 
mężczyzna w welwetach namyślał 
się chwilę. — U nas, w naszej eki 
ple łączności, w naszym zakładzie 
pracy rozumiemy to tak...

polepszenie gospodarki materia­
łowej, podwyższenie jakości, skró 
cenie czasu remontów. W gru­
pach związkowych wśród robot­
ników, majstrów, techników to­
czyły się żywe dyskusje. Anali­
zowano całą dotychczasową go­
spodarkę. Np. w oddziale synte­
zy, produkującym cenny nawoź 
sztuczny — azotniak, grupa akty 
wistów partyjnych wystąpiła z 
inicjatywą wprowadzenia meto­
dy Korabielnikowej.

Inicjatywa ta spotkała się z 
odzewem całej załogi oddziału. 
Przebadano gospodarkę na wszy 
stkich stanowiskach i podjęto dlu 

. ,, gookresowc zobowiązanie: „Pra-
gaze.y wszystkim ludziom pracy cując metodą Korabielnikowej,

Nossza rozmowa trwała długo, 
trudno byłoby przytoczyć ją w ca 
łości. Powtórzyłem z niej tyle tyi 
ko, ile potrzeba na zagajenie dy­
skusji. BO NA GŁOSY W DYS­
KUSJI OCZEKUJEMY OD WS>. 
STKICH UCZESTNIKÓW EKIP 
ŁĄCZNOŚCI MIASTA ZE WSIĄ. 
Podzielcie się z nami swoimi do­
świadczeniami i wnioskami, a my 
przekażemy je za pośrednictwem

Wybrzeża 
Adres znacie wszyscy: „Dzień 

ni|k Bałtycki“ — Gdańsk.
Z. Łakcmckl go surowca”.

postanawiamy co miesiąc dostar­
czać wsi 100 ton azotniaku wy­
produkowanego z zaoszczędzone-
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teatry
ffeatr Wielki — Gdańsk — „Nie Igra 

■Iff z mlłońclą“ __ godz. 19 — 21.15.
Państw. Teatr Lalek _ Gdańsk — 

„Dumna legenda“ — godz. 18.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

lESsO* optymistyczna‘‘ — godzina

Teatr Kameralny — Sopot — „żabu 
sla“ — godz. 19—21.

kina
według informacji Okr, Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Córka 

— od lat 14 — godz 16 18 
20. WRZESZCZ - „Bajka“ _ re­
mont. „ZMP-owiec“ - „żywy trup*' 
I 8. — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT 

Maja“ — „Krążownik 
nra™* ~ od lat 12 — godz. 18, 20.

~ „Delfin“ — „Trudna mi­
łość od lat 14 — godz. 16, 18, 20.

— „Bałtyk“ — „śluby ka­walerskie“ _ od lat 12 - godzi­
na lo.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ _
„Tosca ‘ — od lat JL8 — godz 16 18. 20. b ' ■Ł0'

GDYNIA — „Atlantic“ — „Tosca“
— od lat 18 — godz. 16, 18, 2o’ .War­
szawa“ — remont. „Goplana“ — 
„Statek Derbent“ — od lat 14 — godz 
16, 18, 20. CHYLONIA — „Promień“ — 
„Nauczyciel .tańca“ II s — od lat 16
— godz. 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“
— „śpiewają skowronki“ — cd ’lat 14
— godz. 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Na dworze księcia Torki“ — od 
lat 14 — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Zapo­
rożec za Dunajem“ — od lat 12. LĘ­
BORK — „Freeata“ — „Dziennik ma­
rynarza“ — od lat 14. PRUSZCZ — 
„Krakus“ — remont. PUCK — ..Me­
wa“ — „Baryłeczka“ — od lat 18., JA­
STARNIA — „Hel“ — „Celuloza“ — 
od lat 14. ŁEBA — „Rybak“ — „Piąt­
ka z ulicy Barskiej“ — od lat 12,

APTEKI DYŻURNE

GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel. 
351-06. ORUNIA — ul, Jedn Robot­
niczej 111 — tel 347-27. STOGI — 
ul. Stryjewskiego 29 — tel 315-59
NOWY PORT — ul. Oliwska 82,84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 83 — tel, 410-33 OLIWA — 
ul. Leśna 1 — tel. 426-73. SOPOT — 
ul. Stalina 791 — tel 523-84 ORŁO­
WO — ul. Boh Stalingradu 66 ~.tel 
91-24, GDYNIA — ul Skwer Kościu­
szki 22 — tel. 10-78. GRABÓWEK — 
ul. Czerwonych Kosynierów 137 — tel 
22-88.

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat“ w So­

pocie otwarta jest w pawilonie u zbie­
gu ulic Grunwaldzklel i Rnknssow 
skiego.

Centralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych przy molo w Sopocie, zawiada­
mia, że czynne są wystawy: „Tkactwa 
artystycznego na przestrzeni dziejów" 
(zorganizowana przez Muzeum Sztuki 
w Łodzi), która otwarta będzie do 15 
sierpnia br. 1 wystawa malarstwa, 
rzeźby i grafiki polskiej (dział sztuki 
przy I polskiej wystawie gospodarczej 
w Pekinie i Szanghaju) — do 8 sierp­
nia br.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem ponie 
działków) od godz. 10—15. w niedzie­
le od 10 — 18. Prócz stałych ekspo­
zycji czynne są wystawy „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świetle wy­
kopalisk“. „Witraż i jego technika“.

Wystawa prac studentów Państw. 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
otwartą jest w salach Zbrojowni w 
Gdańsku, przy Targu Węglowym w 
dniach od 25 do 26 bm. od godziny 
10—12 j od 16—18. ]

W dniu 30 czerwca 1954 nie­
wielki północno-wschodni skra­
wek Polski w okolicach Augusto 
wa i Suwałk znajdzie się w pa­
sie całkowitego zaćmienia Słoń­
ca. W miejscowości Trakiszki tuż 
na pograniczu polsko-radzieckim 
od godziny 13, min. 59, sek. 13 do 
godz. 14, min. 1, sek. 20 (wedle 
czasu obowiązującego w Polsce) 
zapadnie ciemność na okres prze 
szło 2 minut, gdyż tarcza Księ

Na naszych plażach różnie bywa
(Dziennik bałtycki Nr 149)

Pogoda była jak „marzenie”, 
pomknęliśmy więc w kierunku 
gdyńskiej plaży. Już z daleka 
można było poznać, że sezon jest 
w pełni — po imponującym „o- 
gonku” do kasy. „Ogonek” 
wprawdzie na oko się nie zmniej 
szał, ale po kilku minutach mie­
liśmy bilety. Pozostawało tylko 
sforsowanie wejścia, co okazało 
się wyczynem nie lada, musieli­
śmy bowiem pokonać kłębowisko 
ludzi, którzy okazali się „wy­
cieczką” przeliczaną właśnie w 
przejściu.

Nie można powiedzieć aby wej 
l - ■ ~ ułatwił nam także zwarty po 
tok opalonych na rozmaite kolo­
ry plażowiczów, przepychających 
sie z plaży w kierunku kiosku z 
lodami i napojami chłodzącymi.

Kiedy dopadliśmy skrawka wol 
nego miejsca (na nieszczęście znaj 
dowało się ono przy koszu do 
śmieci) — poczuliśmy się jak zdo 
bywcy pierwszych miejsc w wy­
ścigu z przeszkodami. Po pół go­
dzinie kosza nie było widać spod 
papierów, mogliśmy więc ułożyć 
się spokojnie, bo nikt nie celował 
nam w głowę. Amatorzy tego 
sportu ćwiczyli się w trafianiu 
papierami do koszy umieszczo­
nych na Bulwarze Szwedzkim po 
za żywopłotem otaczającym pla­
że.

Pełni wrażeń i spragnieni na­
pojów chłodzących wróciliśmy 
wreszcie do domu. Byli wpraw­
dzie tacy, którzy narzekali, że po 
powrocie z plaży muszą się zaw­
sze myć — taki brudny jest pia­
sek gdyński, ale administracja 
plaży mówi, że to malkontenci.

* * *

To, niestety, nie jest przesadą. 
Stali bywalcy plaż w Sopocie, Or 
Iowie i Gdyni wiedzą, że tak jest 
naprawdę — kto nie wierzy mo­
że się łatwo przekonać.

W roku bieżącym plaże Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu przeszły pod 
nową administrację — Zarządów 
Zieleni Miejskiej, ale starych błę 
d nie uniknięto.

Wprawdzie sprząta się staran­
niej plaże wieczorem, ale stanów 
czo zbyt mała ilość koszy na pla­
żach (w Gdyni — 1, ./ Sopocie 
na plaży południowej — 2, w Or

łowię — 2) wpływa na straszliwe 
zaśmiecenie plaży i okoliczny :h 
zieleńców i alei.

Niektórzy usiłują radzić sobie 
zagrzebując śmieci w piasku, ale 
i to niewiele pomaga, bo przy 
pierwszej lepszej okazji (wiatr) 
r ~ieci znów wydobywają się na 
powierzchnię. Drugą bolączką 
jest brak kiosków z napojami 
chłodzącymi, trzeba ich szukać 
w kioskach na ulicy. A tak się 
fatalnie złożyło, że na wszystkich 
plażach budki bileterów ustawio 
no w samym przejściu, zmniej­
szając do minimum przelotowość 
bramy i przyczyniając się do wy 
twarzania „korka”. Wprawdzie 
nie są te niedociągnięcia poważ­
ne, ale przykre, a przy odrobinie 
dobrej woli można je łatwo usu­
nąć.

Szczególnie przykre jest to, 
że na gdyńskiej plaży trzeba 
odpoczywać na brudnym i 
czarnym piasku, o czym już

niejednokrotnie pisaliśmy w 
latach ubiegłych. Jak dotąd 
nie zrobiono nic, aby przy­
wieźć nowy czysty piasek. Po­
za tym gdyńska plaża jest sta 
nowczo za mala dla mieszkań 
ców tego miasta. Najwyższy 
czas oczyścić i zorganizować 
(to nie 'znaczy pobierać opła­
ty) drugą plażę na terenach 
leżących przy Domu Maryna­
rza (tzw. dzika plaża).

W Jelitkowie, Brzeźnie i Sto­
gach, mimo, że nie pobiera się 
tam opłat za wejście, plaże są u- 
trzymane w znacznie lepszym po 
rządku, niż plaża w Gdyni, cho­
ciaż odwiedza je więcej osób, niż 
w latach ubiegłych.

Zarząd Zieleni Miejskiej powi­
nien jak najszybciej postarać się 
o usunięcie tych braków i na­
prawdę na serio zacząć admini­
strować podległymi sobie plaża­
mi. (S)

MiGAWKi
Atak na...

...rekord niechlujstwa przypu­
ścili piekarze gdyńscy. Jak wiado 
mo bowiem „palmę pierwszeń­
stwa“ w ignorowaniu elementar 
nych zasad higieny zdobyła zało­
ga piekarni nr 30 w Gdańsku,

© gsidit.
w U perze Leśnej
zobaczymy dziś słynny, pań 

stwowy zespół tańca ludowe­
go ZSRR pod kierunkiem IGO 
RA MOISIEJEWA, laureata 
Nagrody Stalinowskiej,

Dyrygentem zespołu jest ró 
wnież laureat Nagrody Stali­
nowskiej S. Galperin. Bilety 
rozprowadza WRZZ w Gdań­
sku.

Jutro »Pan Twardowski«
Dziś o godz. 19 w Teatrze 

Wielkim w Gdańsku zamiast 
baletu „Pan Twardowski“, 
grana będzie sztuka „Nie igra 
się z miłością“, natomiast ba­
let „Pan Twardowski“ wysta 
wiony będzie w sobotę, 26 bm.

Bilety wykupione na piątko 
we przedstawienie baletowe 
ważne będą na sobotę, a bile­
ty kupione na „Nie igra się z 
miłością“ (na 26 bm.) ważne 
będą w dniu dzisiejszym.

W tanecznym rytmie
Ostatniej niedzieli, mimo upału wielu mieszkańców Gdańska zrezy­

gnowało z plaży, ażeby pójść do Teatru Wybrzeże na próbę general­
ną występu Państwowej średniej Szkoły Baletowej w Gdańsku-Wrze- 
szczu. Chociaż nie było oficjalnych zawiadomień ani afiszów, sala wy­
pełniła się do ostatniego miejsca. Widomy znak sympatii publiczności 
gdańskiej, jaką szkoła w ciągu kilku lat istnienia umiała sobie za­
skarbić, a także dowód, że widowiska baletowe cieszą się zawsze 
wielkim powodzeniem.

Ci, którzy zrezygnowali z pla­
ży w tę upalną niedzielę, na pew 
no tego nie żałowali. Widowisko 
było bardzo piękne. Na pierwszą 
jego część złożyły się fragmenty 
lekcji klasyki od najmłodszej do 
najstarszej klasy. I chociaż by­
ły to codzienne ćwiczenia, było 
w nich tyle ekspresji i uroku, że 
zapominało się o ich codzienno­
ści. Starsze klasy pokazały nam 
fragment z „Jeziora łabędziego” 
Czajkowskiego, wykonany z du 
żą kulturą.

Drugą część popisu wypeł­
nił I akt baletu radzieckiego 
kompozytora KŁEBANOWA 
pt. „BOCIANIĄTKO”. O war 
"ości tego utworu stanowi nie 
tylko piękna muzyka, ale i głę 
boko wychowawcza, humani­
styczna treść.

A interpretacja baletu była 
prawdziwie wzruszająca: w mo 
mencie kiedy Wasia ocenia swój 
zły postępek i uzyskuje przeba­
czenie kolektywu, niejedna łza 
zalśniła w oczach widzów.

Opracowanie choreograficzne 
baletu „Bocianiątko” jest pierw 
jszą w Polsce pracą kolektywną w 
1 tej dziedzinie. Dokonał jej cały 
I zespół pedagogiczny szkoły w 
osobach Janiny Jarzynówny, 
Lody Ciesielskiej, Stanisł-wy 
Selmowny, Haliny Staniewskiej, 
Krystyny Gruszkówny i Raj­
munda Sobiesiaka. Że taka pra­
ca zespołowa daje świetne wyni­
ki, świadczy wysoki poziom wi­

dowiska. To co najbardziej u- 
jęło widza — to szczerość, prosto 
ta, świeżość wykonania. Mło­
dzież przeżyła emocjonalnie sztu 
kę, która posunęła ją niewątpli­
wie o duży krok naprzód ku doj­
rzałości artystycznej. Szkoła przy 
gotowała na razie tylko pierw­
szy akt baletu, w roku przyszłym 
będzie pracowała nad następnym.

Wystawienie „Bocianiątka” wy 
magało olbrzymiej pracy żarów 
ro pedagogicznej jak i organiza­
cyjnej. Trzeba pamiętać, że mło 
dzież w szkole baletowej uczy się 
równocześnie wszystkich przed - 
miotów ogólnokształcących, że 
wielu młodocianych tancerzy i 
tancerek bierze równocześnie u- 
dział w „Panu Twardowskim”, 
który wymaga obsady wykracza 
jącej poza liczebne możliwości 
zespołu baletowego Państw. Ope 

Batłyckiej.
Jeśli się zważy, że szkoła 

znajduje się na razie w zupel 
nie nieodpowiednich warun­
kach lokalowych (na począt­
ku roku przyszłego ma się roz 
począć budowa gmachu dla 
szkoły), dysponuje jedynie ma 
łymi salkami, w których nie­
podobieństwem jest opraco­
wać większe widowisko, że 
równocześnie przygotowuje 
się do końca roku i egzami­
nów, że wypuściła w tym ro­
ku pierwszych sześciu matu­
rzystów — trzeba yć pełnym 
uznania dla jej wysiłków.

Trudności były tym większe, 
że pracownie opery, przygotowu 
jące dekoracje i kostiumy do 
„Twardowskiego” i „Cyganerii”, 
która będzie najbliższą premierą, 
musiały dodatkowo wykonać ca 
łą oprawę sceniczną „Bocianiąt­
ka”. Wywiązały się z tego zada­
nia chwalebnie.

Piękną oprawę sceniczną wi­
dowiska stworzyli G. Bachtin i 
J. Padlewski. Stronę muzyczną 
opracował z orkiestrą Państw, Fil 
harmonii Bałtyckiej Zdzisław 
F y tnar.

Wystawieniem „Bocianiątka” 
Państw. Średnia Szkoła Baleto­
wa w Gdańsku czci 10-lecie Pol­
ski Ludowej.

Miłośników pięknego baletu in 
formujemy, że najbliższe przed­
stawienia „Bocianiątka” odbędą 
się w sobotę 26 czerwca o godz. 
16 i w poniedziałek 28 czerwca 
o godz. 19 w Teatrze Wielkim we 
Wrzeszczu.

Bilety w cenie 3, 6, 9, 12 i 15 zł
nabywać można w oddziałach 
„Orbisu” we Wrzeszczu i Sopo­
cie oraz w Państw. Szkole Ba­
letowej we Wrzeszczu (tel. 425- 
79). (zg)

„nadziewając“ bochenek Chleba... 
gwoździem.

Ostatnio jeden * naszych pzytel 
ników przyniósł nam nowy eikspo 
nat, świadczący o stałym i upar­
tym dążeniu piekarzy trójmiasta 
do zdobycia miana „największych 
niechlujów w kraju“. Tym razem 
chleb żytni 60 pro«., pochodzący 
L piekarni nir 5 Gdyńskich Zakła­
dów Piekarniczych, „ozdobiony" 
jest „tylko“ upieczonym niedopal 
kiem papierosa.

Wykonali plan półroczny
Odcinek budowlany nr IV 

ZBM Gdynia wykonał w dniu 19 
bm. półroczny plan. Do przedter­
minowego wykonania zadań przy, 
czyniło się współzawodnictwo, w 
którym bierze udział 97,5 proc. 
załogi oraz wydajna praca bry­
gady murarskiej Tadeusza Zie­
lińskiego wykonującej przecięt­
ni? 260 proc. normy (w II kwar­
tale brygada ta zajęła drugie 
miejsce w Polsce), brygady cie­
sielskiej Jana Hermana i Jana 
Lehmana — 240 proc. normy, bry 
gady tynkarskiej Stanisława Mi 
chalskiego — 250 proc. i brygady 
betoniarskiej przodownika pracy 
Karola Szlagi. Do osiągniętego1 
sukcesu przyczynili się spośród 
personelu inżynieryjno - tech­
nicznego: majster Klemens Bar- 
lik z budowy nr 54 i majster Mi­
chał Pawłowski z budowy nr 87.

W teatrze w Gdyni
Począwszy od dnia 22 bm. w 

Teatrze Dramatycznym w Gdym 
grane są na zmianę dwie sztuki: 
we wtorki, środy i czwartki „Dom 
lalki”, w pozostałe dni tygodnia 
„Tragedia optymistyczna”.

Czy lubicie?
Sznycel po wie 

deńsku * jajkiem 
i sałatą“ (Stocz­
niowy“. Gdańsk).

Pieczeń sarnią 
z buraczkami 
(„Kaszubska“ — 
Gdynia).

Stek wieprzo­
wy z ziemniaka­
mi' i młodą kapu 
stą („Pod Strze­
chą“, Sopot).

Poznaj kraj
Referat Turystyki Wojewódz­

kiej Rady Związków Zawodo­
wych w Gdaiisku zawiadamia za 
kłady pracy trójmiasta, że od lip 
ca br. będą organizowane przez 
P. T. T. K. wycieczki 1—2-dnio- 
we do Warszawy, Krakowa, Po­
znania, Nowej Huty i Oświęci­
mia oraz do innych miejscowości 
w kraju.

Poza tym P. T. T. K. organizu­
je w dni świąteczne wycieczki 
statkami, pociągami i autobusa­
mi do miejscowości turystycznych 
i historycznych naszego woje­
wództwa.

Wszelkich informacji udziela 
oraz przyjmuje zgłoszenia PTTK 
w Gdańsku, ul. Długa 45 — tel. 
317-61 w godz. 8—17.
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Rys. 1.

Schematyczny rysunek 
Słońca. Gdy Księżyc (K) ***
międz- Słońcem (S) a 
żek jego cienia utworzony przez st>cz 
ne zewnętrzne daje na z_‘^ł cł^, 
kowity (czarna plama). Stożek stycz 
nych wewnętrznych (do Słońca i Ksie 
życa) wyznacza na Ziemi półcień. » 
kiem przesuwania się Księżyca od za­
chodu na wschód (na rysunku od P™ 
wej do lewej) powstają 
rezultacie podobnego ruchu ob" f“;"5 
po Ziemi. 1) Oznacza pas zaćmienia 
całkowitego. 2) częściowego (po obu 
stronach pasa całkowitości),

życa (w nowiu) zasłoni w zupeł­
ności tarczę Słońca.

Jakkolwiek zaćmienia tak Słoń 
ca jak i Księżyca zdarzają się od 
2 do 7 razy co roku, to jednaK 
widzialność całkowitego zaćmie­
nia Słońca w Polsce jest rzeczą 
niezmiernie rzadką. Ostatnie cał 
kowite zaćmienie Słońca na. ob­
szarze państwa polskiego mieliś­
my w roku 1887. Następne nie 
zdarzy sie Drzed rokiem 2160.

Z wyjątkiem wymienionego ob 
szaru w reszcie kraju zaćmienie 
będzie częściowe.

Księżyc w nowiu, niewidocz­
ny na jasnym niebie dziennym, 
zacznie zaciemniać tarczę Słoń­
ca od zachodu, czyli od prawej 
strony, gdy będziemy na Słońce 
spoglądać (naturalnie przez za­
kopconą szybkę). Tarcza księży­
cowa przesunie się nieco wyżej 
tarczy Słońca, tak, że nie zakry 
ta zostanie część dolna Słońca w 
kształcie sierpa o rożkach zwró­
conych ku górze. Zwróćcie uwa­
gę na szybki obrót sierpa Słoń­
ca: od wschodu ku południowi 
(podczas maksimum fazy) do za 
chodu, gdy zaćmienie zacznie mi 
jać.

Wszystkie obserwatoria w kraju wy­
syłają ekspedycje badawcze na pogra­
nicze w celu dokonania obserwacji we 
dłe z góry ustalonej tematyki. Ekspe­
dycja krakowska, która za teren ba­
dań obrała sobie wieś Ogrodniki (na 
wschód od Trakiszek) będzie robić 
zdjęcia korony słonecznej za pomocą 
aparatu zwanego chronokinematogra- 
fem.

Perły BailIy‘ego
Chronokinematograf, pomysłu 

prof. Banachiewieza, jest swego 
rodzaju aparatem kinematogra­
ficznym do zdjęć, długoognisko­
wym, dającym stosunkowo wiel 
kie obrazki Słońca na filmie. 
Korbka aparatu jest elektrycz­
nie sprzężona z chronometrem, 
co pozwala na dokładne wyzna­
czanie czasu dokonanych zdjęć.

wstaje, gdy brzeg tarczy Księżyca pod chów Księżyca 1 Ziemi, obliczanych 
i„k *-~ • i jnnyml metodami

Złoto-rzenioua zorza 
na horyzoncie

Zaćmienie Słońca, tak częścio­
we, jak i całkowite, należy obser 
wować raczej w przestrzeni swo 
bodnej, poza miastem, o ile moż 
ności na wzniesieniu. Można wte 
dy zobaczyć oddalanie się i zbli 
żanie cienia Księżyca.

czas drugiego lub trzeciego kontaktu 
nasuwa się lub odsuwa od brzegu tar­
czy słonecznej. Ta ostatnia ma kształt 
regularnego dyska kołowego. Nato­
miast brzeg profilu tarczy Księżyca 
ma kształt zębatej piły. To zarysowu­
ją się góry, kratery i doliny księżyco­
we. Ta swego rodzaju piła księżycowa, 
lasuwając się na regularny kształt 

tarczy Słońca, ostatni, wąziutki jego 
sierp (tuż przed całkowitym zasłonię­
ciem lub w chwili odsłaniania) rozci- 
aa na kilka czy kilkanaście jasnych 
podłużnych plamek, robiących wraże­
nie naszyjnika pereł.

Wyznaczenie za pomocą chronokińe-

Rożkami do góry

neta układu słonecznego — Jo-! kie jasne gwiazdy w poziomej 
wisz — będzie dla Ziemi zakry-1 linii. Przez lornetki albo lunety 
ta przez Słońce, czyli znajdzie | będzie można dostrzec kometę 
się poza Słońcem, też w przybli i Enckego na lewo od Słońca —

matografu ścisłych momentów powsta­
wania i zanikania owych ..pereł“, wo­
bec znajomości profilu tarczy Księży­
ca, pozwala na precyzyjna kontrolę ru

Zwyczajnymi metodami foto­
grafii słonecznej można podczas 
trwania całkowitości zrobić kil­
ka obrazków z mierną dokładnoś 
cią momentów czasowych. Apa­
rat Banachiewieza daje sto i wię 
cej zdjęć przy precyzyjnym wy­
znaczeniu momentów poszczegól 
nych zdjęć. Przez to wartość 
zdjęć jest wielokrotnie wyższa.

Prócz zdjęć korony słonecznej moż­
na także filmować powstawanie i zni­
kanie nereł Bailiy'ejro. Zjawisko to po-

Rys. 2.
Pas całkowitego zaćmienia (gruba 

czarna linia) ciągnie się na powierzch 
ni Ziemi OD PUNKTU A (szer. geoyr. 
półn. 42» 21’, Pług. geogr. zach. 
99o 04’) w stanie Nebrasca (Amer. 
Półn.), gdzie centralne zaćmienie roz­
poczyna się o godz. 12 min. 07,7 — 
PRZEZ PUNKT B (szer. półn. 61* 52’, 
dług. zach. 4o 31’ na wschód od Wysp 
Owczych na północ od Szkocji), gdzie 
centralne zaćmienie zachodzi w mo­
mencie miejscowego południa (u nas 
godz. 13 min. 21,5) — DO PUNKTU C 
(szer. półn. 26o 18’, dług. wsch. 
730 56’ w Indiach), gdzie centralne 
zaćmienie kończy się o godz. 14 min. 
“6,6 według czasu obowiązującego w 
Polsce. Gruba strzałka pokazuje miej­
sce. gdzie pas całkowitości przechodzi 
przez obszar Polski

Specjalną uwagę należy po­
święcić horyzontowi, gdzie pod­
czas zakrycia Słońca będzie wi­
doczna złoto-czerwona poświata. 
Powstaje ona w ten sposób, że 
poza stożkiem półcienia, rzucane 
go przez Księżyc, promienie sło­
neczne przezeń niezasłonięte, pa 
dają na atmosferę (zresztą jak 
zwykle podczas dnia). Znajdując 
się w sferze półcienia albo całko 
witego cienia, obserwator widzi 
na horyzoncie owo dalekie świa 
tło słoneczne, z którego do oczu 
widza, jak podczas wschodu lub 
zachodu Słońca dochodzą tylko 
promienie czerwone. ^

W pasie całkowitości owa zo­
rza na horyzoncie rozświetla na 
tyle powstałe przez zniknięcie 
Słońca ciemności, że w chwili 
zupełnego zakrycia Słońca sto-j 
pień zciemnienia jest trochę 
mniejszy niż w nocy podczas; 
świecenia Księżyca w pełni.

Podczas każdego zaćmienia 
Słońca lub Księżyca trzy ciała

żeniu na tej samej prostej.

»Zimowe« gwiazdy w Jecie
Normalnie widzimy na niebie 

gwiazdy w porze nocnej. Gdy w 
miejscu naszej obserwacji nasta 
nie dzień, gwiazdy znikają. Ta 
połowa sklepienia niebieskiego, 
w którą jesteśmy zwróceni pod 
czas pory dziennej, jest dla nas 
niewidoczna. Dlatego na niebie 
oglądanym podczas nocy letniej 
widzimy inne gwiazdozbiory, niż 
podczas nocy zimowej.

Podczas zaćmienia Słońca na­
staje noc w porze dziennej. Na 
niebie stają się widoczne najmo 
cniejsze gwiazdy — zimowe, te, 
które normalnie widzimy pod­
czas nocy zimowej.

Na lewo od zaćmionego Słoń­
ca powinna być dobrze widocz­
na planeta Wenus (wielkości mi-
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Rys. 3.

niebieskie mońre 7Vm,:Q i TOoie. Mapka terenu całkowitości zaćmie- D ! ’ Słonce, Ziemia i Księ nia słońca w Polsce (powierzchnia za
7.vr. 7-raimna om mme, kreskowana) z dojazdem kolejowym do

Suwałk, Augustowa i Trakiszek. W Su­
wałkach oczekuje się zjazdu ok. 30 
tys. widzów z całej Polski.

żyo znajdują się mniej więcej 
na jednej prostej linii, co jest 
właśnie warunkiem powstania za 
ćmienia. Podczas obecnego zać­
mienia zajdzie jeszcze jeden nu.s 3,5) 1 być może gwiazda Pol 

przypadek. Mia- luks (gołym okiem). Poniżej Słońszczególniejszy 
nowicie wskutek zbiegu korzyst­
nych okoliczności największa pła

ca powinien pokazać się Orion 
ze znanym „pasem“ — trzy blis

ponad Merkurym. Na lewo od 
Wenus świecić będzie jasna gwia 
zda Regulus, a w pośrodku mię­
dzy nimi być może ujrzymy ko­
metę Abella (tylko przez lornet­
ki!).

Wróćpiy Jeszcze z nieba na Ziemię, 
aby omówić jeszcze Jedno ciekawe zja 
wisko. Podczas dostatecznego zaciem­
nienia (być może wystarczy do tego 
już faza 0,95 Jak w Warszawie, albo 
i mniejsza), można na białych po­
wierzchniach, zwróconych w stronę 
Słońca, np. na gładkim murze, do­
strzec serię ukośnych ciemnych i prze 
rywanych Unii, które poruszają się 
nieco ukosem, od dołu ku górze. War­
to zaobserwować ich wygląd oraz zrala 
ny kierunku ruchu i orientacji. Gdy 
nie ma w pobliżu białej ściany, moż­
na rozwiesić na murze lub parkanie 
białe prześcieradło. Każdy obserwator 
powinien zapisać sobie ciekawe szcze­
góły dojrzane podczas zaćmienia i do 
nieść o nich najbliższemu obserwato­
rium.

Znaczenie obserwacji 
zaćmień

Aby jak najdłużej i podczas 
dobrej pogody obserwować zać­
mienia Słońca w pasie całkowi­
tości, astronomowie urządzają 
nieraz wyprawy na drugą pólku 
lę. Polska wyśle na tegoroczne 
zaćmienie ekspedycję na Kau­
kaz, gdzie wprawdzie całkowite 
zaćmienie trwa tylko 99 sekund, 
ale jest wielka gwarancja po­
gody.

Najważniejsze obserwacje do­
tyczą korony słonecznej, oraz at 
mosfery gazowej, otaczającej 
Słońce, które tylko podczas cał­
kowitego zaćmienia są widocz­
ne. Uzyskane wyniki pozwalają 
na poznanie składu chemicznego 
gazów słonecznych, ich tempera 
tury itp.

O kontroli ruchów Księżyca i 
Ziemi w drodze filmowania chro 
nokinomatografem wspominaliś­
my poprzednio. Różne obserwa­
cje optyczne i widmowe dają bo 
gaty materiał naukowy dla poz­
nania różnych praw przyrody.

Eustachy Białoborskl
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DOOKOŁA WOJEWÓDZTWA GDAŃSKI^
orCRnizowänv mn sekcję kolarstwa wkkf i „dziennik bałtycki'

Sukces kolarzy Wybrzeża na I etapie DWG
E... . . . . . . . . . . . . (Ogniwo - Gnynia) zwycięzcą na
Norbert SartowsKi z Kościerzyny autorem sukcesu

(Nasi wysłannicy telefonują z Elbląga)

mecie w Elblągu
drużynowego US

I etap II Ogólnopolskiego Wyścigu Kolarskiego DWG, orga­
nizowanego przez Sekcję Kolarstwa WKKF i redakcję „Dzienni­
ka Bałtyckiego“ zakończył się efektownym zwycięstwem 19-let- 
niego reprezentanta Ogniwa Eugeniusza Manikowskiego. Druży­
nowo etap wygrała reprezentacja ogólnopolska LZS, przy czym 
autorem zwycięstwa był kolarz z Kościerzyny (LZs Liniewo) 
Norbert Sartowski, który wywalczył dla swego zespołu cenne mi­
nuty dzięki zainicjowanej ucieczce za lotnym finiszem w Pruszczu.

Bardzo serdecznie żegnali mie 
szikańcy trójmiasta ponad 100 
kolarzy, przybyłych z całego kra 
ju na II Wyścig DWG. Na Placu
I Maja w Gdańsku do kolarzy 
przemówił przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMP ob. Le- 
nard, podkreślając znaczenie im­
prezy, urządzanej w 10-lecie 
Polski Ludowej.

Na znak startera 105 kolarzy 
rusza na trasę 4-etapowego wy­
ścigu. Pierwszym pechowcem j 
(po przejechaniu zaledwie kilku 
metrów) jest zawodnik CWKS
II — Rudnicki, któremu urywa 
się od roweru pedał. Wąska jez­
dnia w Al. Rokossowskiego nie 
pozwala na rozwinięcie większej 
szybkości. Dopiero za Sopotem 
kolumna wyścigu wydłuża się. 
Notujemy pierwsze ucieczki, 
szybko likwidowane przez współ 
partnerów. Ludność trójmiasta 
owacyjnie wita młodych kola-

IWwPADiO’
PIĄTEK — 25 CZERWCA 54 

6.37 — Koncert. 0.40 — Komu­
nikat PIHM. 7.00 — DZIENNIK. 7.15
— Muzyka. 7.40 — Komunikaty. 7.50
— Wiadomości. 8.00 — „Błękitna szta­
feta“. 8.25 — Muzyka rozr. 8.25 —
Serwis CZRM. 8.28 — Muzyka. 11.50
— Komunikaty. 12.04 — Wiad. 12.10
— Pop. utwory symf. 12.25 — „Na
swojską nutę“, 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.00 — Komunikat PIHM, 13.05 —
Program dnia. 13.10 — PRZEGLĄD 
PRASY. 13.15 — Ode. 2 opowiad. „W 
obliczu prawa“. 13.35 — Koncert so­
listów. .14.00 — Wiadomości. 14.09 — 
Kom. o stanie wód. 14.10 — Dla dzie­
ci młodszych. 14.30 — Dla miłośników 
pieśni i muzyki. 15.00 — Muzyka.
15.50 — Aud. aktualna. 16.00 — „Pie­
śni na tematy ludowe“. 16.15 — Dla 
młodzieży szkolnej. 17.00 — „Z życia 
ZSRR“. 17.30 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 17.40 — Muzyka operowa. 18.00
— Aud. „Żeglować znaczy żyć“. 18.15
— Wiadomości. 18.20 — Amatorskie
zespoły. 18.40 — Sonata Nr 1 D-dur 
Haydna. 19.00 — Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.25 — Aud. sportowa. 19.35 —
Melodie fortepianowe. 19.50 — Muzy­
ka taneczna. 20.20 — Reportaż literac 
ki 20.40 — Koncert estradowy. 21.30
— DZIENNIK. 21.45 — Wiad. sporto­
we 21.50 — Koncert symfoniczny. 
23.45 — Dziennik rybacki. 23.55 —
OST. WIAD.

rzy. Wyjeżdżając z Gdyni paru 
kolarzy „wysypuje fidę“ przy ul. 
Czołgistów i Abrahama.

Zacięta walka rozpoczyna się 
na odcinku Orłowo — Sopot — 
Wrzeszcz. Bliskość lotnego fini­
szu i duże tłumy na trasie są 
bodźcem dla kolarzy. Szybkość 
poważnie wzrasta. Linię lotnego 
finiszu we WRZESZCZU mijają 
W kolejności; Fancek (Ogniwo 
—• Gdynia), Paradowski (Start 
— W-wa) i Gosz (Bud. — Gd.) 
Czołowa grupa zmniejsza się już 
do 60 zawodników. Mijamy Plac 
1 Maja, na którym godzinę i 10 
minut wcześniej nastąpił start. 
Spoglądamy na stopery. 45 km. 
Mknęliśmy więc z szybkością ok. 
40 kin. na godzinę.

Następny lotny finisz — 
PRUSZCZ. Przy wjeździe do mia 
sta witają nas transparenty Mie­
szkańcy w ten sposób wyrażają 
swą radość z toczącej się na ich 
szosach pięknej walki sportowej. 
A jest na co patrzeć. Barwna ka 
walkada kolarzy walczy niesły­
chanie zaciekle. I tym razem naj 
szybszy na mecie jest kolarz Wy 
brzeża, Gosz z Budowlanych, za 
nim, w nieznacznej odległości, BI 
gos (Stał — Gdańsk) ł Bonk 
(CWKS I).

Tuż za Pruszczem na pierw­
szym wzniesieniu, prowadzą -

zdccydowaia o losach całego 
etapu. Inicjuje ją LZS-ow*ec 
Sartowski, pociągając za sobą 
Manikowskiego i kolegę klubo 
wego Rudowskiego.

Poiza Goszem brak amatorów 
do pościgu. Tymczasem trójka ta 
zwiększa odległość od czołowej 
grupy. Na lotnym finiszu w TCZE 
WIE, który wygrywa Manikowski, 
wynosi ona już 2 min., przy czym 
samotnie jadący Gosz stara się 
bezskutecznie dojść uciekinierów.

Wyścig staje się coraz bardziej 
zajmujący. Chociaż czołowa gru­
pa, złożona z 20 kolarzy, naciska 
silnie na pedały, by dojść ucieki­
nierów, jednak to im się nie uda 
je. Gdy mijamy Sartowskiego i 
partnerów na autostradzie parnię 
dzy Tczewem i Malborkiem, trój 
tka ta jedzie z szybkością 45—48 
km na godz.

Lotny finisz w MALBORKU 
kończy się pewnym zwycięstwem 
Sartowskiego, który o 100 m wy 
przedził Manikowskiego. Rudow- 
ski jest wyraźnie zmęczony i po 
zostaje nieco w tyle. Za Malbor­
kiem dwójka Sartowski — Mani" 
kowski, prowadząc się wzajemnie, 
z dużą szybkością zbliża się do 
mety. Pomiędzy szpalerami gę­
stych tłumów pędzą kolarze na 
stadion w Elblągu, gdzie zebrała 
się rekordowa liczba widzów. Na 
finiszu szybszy jest MANIKOW­
SKI, wygrywając etap.

Publiczność długo wiwatuje na 
cześć młodego zwycięzcy. Zrywa 
się burza braw, gdy Manikowski 
z bukietem kwiatów, wręczonym 
mu przez młodziutką wielbiciel­
kę, robi rundę honorową.

gard — Zblewo do Kościerzyny 
(126 km).

A Skot.

Zwarta grupa kolarzy wyjechała na ulice Wrzeszcza 1 
ostro pedałuje w stronę Gdyni. Tempo wyścigu jest rewe­
lacyjne — 40 km na gedz.

Fot. Ferster

Migawki kolarskie

Dziś w piątek kolarze ruszają 
cym do Pszczółek, następuje‘na trasę II etapu, biegnącą z 
ucieczka trzech kolarzy, która Elbląga przez Malbork — Staro-

II ETAP VWftlGU IWfl
126 kit.

Syrena wozu straży pożarnej 
na trasie do Tczewa oznajmiała 
mieszkańcom pobliskich wsi, że 
za chwilę witać będą zbliżających 
się uczestników wyścigu.

Nasz wóz, jadący na czele wy­
ścigu, mija osiedla, bogato ude­
korowane transparentami i ha­
słami. „Sportowcy LZS serdecz­
nie witają uczestników II Wyści­
gu Kolarskiego DWG” — głosi 
transparent w Pszczółkach.

„Tempo”! — dopingują wypi­
sane na szosie przez entuzjastów 
kolarstwa słowa. Za Łęgowem w 
pow. gdańskim młodzi chłopcy 
ustawili stół z napojami dla ko­
larzy. W biegu podają im kubki 

gorzką kawą, albo spryskują 
im twarze wodą. Wszyscy, jak 
widać, przejęci są wyścigiem chy 
ba nie mniej od samych uczest­
ników.

• *■ *
Dojeżdżamy do Gnojewa. Za 

chwilę dogoni nas tu czołówka, 
która oderwała się od grupy, zy­
skując nad nią poważną przewa­
gą

Zatrzymujemy się, aby oznaj-
ić zgromadzonym na trasie, że

prowaazi drużyna LZS. Ale oto 
po chwili widać już pierwszych 
zawodników. Wita ich marszem 
orkiestra spółdzielni produkcyj­
nej „Przyszłość”. Na twarzach 
wszystkich widnieje podniecenie 
i radość, że prowadzą zawodnicy 
LZS.

* * *

‘ Na przestrzeni dziesiątków ki­
lometrów — ludzie, ludzie...

* * *

„Robotniczy Elbląg wita uczest 
ników II Wyścigu Kolarskiego 
DWG” — głoszą transparenty na 
ulicach Elbląga. Na zawodników 
czekają tłumy mieszkańców i or­
kiestra Zakładów im. Wielkiego 
Proletariatu, która wita ich mu­
zyką.

Całe miasto przybrało odświęt­
ny wygląd — ulice i domy ude­
korowane są flagami i szturmów 
kami.

Na trasie, przebiegającej przez 
miasto — idealny porządek. 
Funkcjonariusze MO, żołnierze, 
strażacy i ORMO dbaj o to, aby 
trasa była „czysta”. Im, jak zresz 
tą wszystkim, całej służbie po­
rządkowej na trasie Gdańsk —

Elbląg należy się za to serdeczne 
podziękowanie.

Na stadionie elbląskim na dłu­
go przed przybyciem pierwszych 
zawodników zgromadziły się tłu­
my entuzjastów kolarstwa. Prócz 
nich przy mecie I etapu ustawiły, 
się posterunki sanitarne, zaimpro 
wizowane przez uczennice Tech­
nikum Gastronomicznego stoiska 
z napojami dla zawodników. Cz® 
kają tu też uczennice i uczniowie 
elbląskich szkół, którzy „odbiera 
ją” bezpośrednio z mety naszych 
kolarzy, troskliwie okrywają ich 
kocami 1 odprowadzają na boi­
sko.

Zawodnicy są zmęczeni, ale je 
dnocześnie uradowani serdecz­
nym przyjęciem. Pierwszym ich 
pragnieniem jest: „pić!”. Toteż 
uczennice Technikum Gastrono­
micznego mają pełne ręce roboty.

Niemniejszy tłok panuje pray 
posterunku sanitarnym. Toteż pie 
Tęgniarki i uczennice Szkoły Pie 
lęgniarskiej dwoją się i troją, aby; 
nadążyć z bandażowaniem potłu­
czonych łokci i nóg. (eh)

KROWĘ młode »prze dam 
okazyjnie, Gdynia, Win­
centego Pola 23. 2222-P
SPRZEDAM maszynę do azy 
cia krytą „Singer“ w bar­
dzo dobrym stanie. Elbląg, 
Grunwaldzka 37/3.

2219-P

BBKBBssai i —mirniBTiT m
ZNALAZCĘ tuby z trzema 
rysunkami technicznymi 
Politechniki Gdańskiej pro­
si się o dostarczenie do por 
tiernl Politechniki Gdań­
skiej za wynagrodzeniem.

R O 2 N E

LOKALE
ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnią wygodami w cen­
trum Elbląga na dwa poko 
je w trójmieścle. Wiado­
mość: Elbląg, Dzierżyńskie
go 38/2 („Koło lipek“).

ZBLEWO
CtOOZ

MALBORK

STAROGARD
(,opz 16^-16 SL

OBWIESZCZENIA

Dyrektor Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego hurtowni w Gdyni i filii w 
Sopocie — przyjmuje w sprawie skarg i zaża­
leń w każdy wtorek w godzinach od 14—15 w 
Gdyni ul. Śląska 76 Barak 21. 4326-G

Miejskie Przedsiębiorstwo Rozbiórkowo-Po- 
rządkowe w Gdańsku zawiadamia, że od dnia 
29 do 30 bm. przeprowadza inwentaryzację ma­
teriałów budowlanych, pochodzących z uzysku 
przy akcji rozbiórkowo - odgruzowawczej m. 
Gdańska.

W związku z tym wzywa się wszystkich od­
biorców cegły do pobrania jej z przekazanych 
miejsc do dnia 28 bm. włącznie, względnie pi­
semnego zgłoszenia przyczyn niemożności pobra­
nia cegły w podanym czasie.

Po tym terminie cegła zostanie zinwentaryzo­
wana i żadne reklamacje uwzględniane nie będą. 
Równocześnie zawiadamia się, że w dniach 29 
i 30 bm. cegła wydawana ani przekazywana nie 
będzie. 1231-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

6 tokarzy, 1 mistrza działu mechanicznego za­
trudni od zaraz Gdańska Fabryka Maszj^i i Od­
lewnia we Wrzeszczu. Warunki do omówienia 
na miejscu, po otrzymaniu skierowania z Urzę­
du Zatrudnienia. 1213-K
Murarzy i robotników nie wykwalifikowanych 
(powyżej 18 lat) przyjmie do pracy Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie 9/10. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej w budownictwie. Dla zamiejscowych mie­
szkanie zapewnione. 1224-K
Kierownika technicznego i majstra do Wytwór­
ni Win zatrudni Spółdzielnia „Pasieka”, Gdynia 
ul. Portowa 3. 1217-K

Palacze CO, dekarze potrzebni, Gdynia, Zygmun 
ta Augusta 2. 4326-G

Nauczycieli do szkół rolniczych, Zootechników, 
Agronomów, Lekarzy Weter., Inż. Budowlanych 
i Wodno - Melior., Rachunkowców oraz Księgo­
wych do prowadzenia księgowości w szkołach 
i gospodarstwach szkolnych poszukujemy. Bliż­
szych informacji udziela Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Wojewódzki Zarząd Rol­
nictwa — Zarząd Szkolnictwa Rolniczego w 
Gdańsku, ul. 3-go Maja 9 pokój nr 325 telef. 
centrala 32581-84 wew. 182 w godzinach od 8 
do 15. 1228-K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, morgą ziemi, łącz­
ka i miejsce na trzymanie 
Inwentarza w Czersku ul. 
21 Lutego Nr 53 na 2 poko 

1 Je z kuchnia w trójmieście 
Prekop.______________2227-F
ZAMIENIĘ pokój z małą 
kuchnią na parterze w Gdy 
ni na duży pokój z wspól­
ną kuchnią, wygodami w 
Gdyni. Gdynia, poste re­
stante Jakubowska.

2202-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Rumii-Zagórzu 
na pokój z kuchnią w Gdy- 
nj teł. 31-97.__ ___ 4322-G

ODSTĄPIĘ letnikom, po­
kój z tarasem blisko lasu. 
Wrzeszcz, Podleśna 11/2.
ODDAM pół pokoju ume­
blowanego z wygodami bli­
sko plaży samotnemu. — 
Gdańsk 1 poste restante Ja- 
guszewska.________ 4347-G
MŁODY poszukuje nieu- 
meblcwanego pokoju we 
Wrzeszczu, Gdańsku. Of er 
ty. Biuro Ogołszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „4350“.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK Jednorodzinny z 
działka w okolicy Wejhero­
wa kupię T. Dąbrowski. Do 
nlmierz p-ta Szemud pow. 
Wejherowo. 4342-G

KUPNO

KUPUJEMY wszelkie skóry 
surowe futerkowe, wełnę ow 
cza i włosie końskie za go­
tówkę lub wymieniamy na 
tekstylia „Samopomoc Chłop 
ska“ Gdańsk Lawendowa 2.
KUPIĘ trzy poduszki z wio 
sia. Wrzeszcz, Politechni­
czna 9/6.  4345-G

KUPIĘ wał korbowy z kor 
bowodem do motocykla 
SHL Wrzeszcz, Grunwaldz- 
ka 20/2._________ 4341-0

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM radio nowe 
„Stern“ dwugłośnikowe, lub 
zamienię na nowa SHL lub 
cięższy motocykl Gdańsk, 
Wyczółkowskiego 16.

SPRZEDAM radio 7 lampo­
we, 4 zakresowe, nowe. — 
Wrzeszcz, Hanki Sawickiej 
17—1. 4346-G

SPRZEDAM łóżko, mate­
race, biurko — sekretarzyk, 
kufer, szafkę. Wrzeszcz, Ba 
torego 47 m. 2. 2233-P

SKAWSKI Witold Gdańsk, 
Reduta 5/9 zgubił legity­
mację szkolną.______ 4338-G

CHMIEL Kazimierz — 
Wrzeszcz, Lilii Wenedy 8/2 
zgubił legitymacje: SP,
„Zrywu“, szkolną. 
____________  4340-0

TOMASZEWSKI Witold — 
Wrzeszcz, Sobieskiego 90 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, legitymację
szkolną, 4348-G

WOJNOWSKA Genowefa — 
! Gdańsk, Wyzwolenia 3/4 
zgubiła przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 4349-G

ADIUNKTOWI dr Chmielec 
kiemu i dr Bltkowskiemu 
za rozwiązanie powikłań l 
troskliwą opiekę, oraz in­
struktorce Gajewskiej i sio 

i sferze Sfeabińskiej z Kliniki 
i położniczej serdeczne po- 
I dziękowanie składa Seńczu 
ikowa. 4329-G

POSZUKUJĘ wspólnika do 
uruchomienia młyna lub 
hodowli nutrii, Wiado­
mość Wrzeszcz, Matejki 
8—5. 4333-G

DNIA 21. VI. zginęła ow» 
ca biała i koza. Wiadomość 
kierować na adres Orunia, 
Sandomierska 30—6.

»AUTÖELEKTRYKA«
Gd. Wrzeszcz, Grunwaldzka 72 (w podwórza)

Tel. 412-29
Wykonuje wszelkie usługi w zakresie elektryki sa­
mochodowej. Naprawa i, uzwojenia dynam, starte­

rów, magneta, cewek, automatów (reglery).
W związku z budową wejście sąsiednimi bramami, 

Wjazd przez Kniewskiego (Sobótki).

TAiELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
10 Krajowej Loterii Pieniężnej

8 dzień ciągnienia II Rzutu 10 K. L. P. dnia 22—VI—54 r<

PRACA
POTRZEBNY fryzjer męski, 
dobry na stałe. Gdańsk,
Pańska 1/2. 4335-G

GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa potrzebna. Sopot. Pu 
łaskiego 33—1,_______4328-G

POMOC domowa potrzebna, 
zgłoszenia z referencjami 
Oliwa, Stwosza 38, godz. 
18—20.______________ 4268-G

ZGUBY

WÓZEK sportowy, piękny 
sprzedam Wrzeszcz. Kościu 
szkl 94/1. 4344-G

SAMOCHÓD osobowy mar­
ki Ford Eifel małolitrażo­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Gdańsk Wrzeszcz, ul Mic­
kiewicza 20 m. 1. 2232-P

SPRZEDAM pianino, kre­
dens stołowy, 2 łóżka me­
blowe, Gdynia tel. 16-76,

SPRZEDAM samochód oso 
bowy „Citroen“ stan do­
bry. Wiadomość Szczecin 
— Głębokie, ul. Pogodna 36 
tel. 57-06. 2220-P

CHOIŃSKI Jan Gdańsk, Re 
duta 5/9 zgubił legityma­
cję szkolną. 4337-G
JANUSZEWSKI Konrad, 3o 
pot. Jana z Kolna 15 zagu 
bił ’ legitymacje ubezpie­
czonego. _______ 2199-?
BUDNIK Jan Kopytkowo, 
pow. Starogard Gdański 
zgubił kartę meldunkową 
wydaną przez PMRN w 
Gdańsku. 4332-G

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

Wygrana 40.000 zł. padła na Nr Nr 
65158

Wygrane po 20.000 zl. padły na 
Nr Nr 8251 113329 

Wygrane po 10.000 zł. padły na 
Nr Nr 9789 36171 41942 45462 86470 

Wygrane po 5.000 zl. padły na 
Nr Nr 8287 9753 21573 52935 68275 
90100 91875

Wygrane po 2.000 zł. padły na 
Nr Nr 1310 17838 22291 30355 32262 
36001 37706 38709 40261 44972 47081

51483 85805 67219 74981 78565 83713 
87780 89391 91689 105916 110872 
119147

Wygrane po 1.000 zł. padły nai
Nr Nr 3978 5578 11206 12987 14062 
15477 15621 17582 22162 28686 30217 
30828 30866 31275 33953 34656 35702 
38894 40602 42868 43072 44200 47315 
48408 49275 50466 51264 59666 61060 
70429 74581 78192 81134 82018 82663 
83011 85549 87073 88587 89439 91770 
93125 95024 95203 99084 104772 
108393 108445 111503 116349 117098,

4 dzień ciągnienia II rzutu 10 K.L.P. dn. 23—VI—-1954 r,

Wygrana 120.000 zł. padła na Nr 
42510

Wygrane po 60.000 zł. padły na 
Nr Nr 46743 71629 

Wygrane po 40.000 zl. padły ńa 
Nr Nr 48520 86103 

Wygrane po 20,000 zł. padły na 
Nr Nr 37284 67533 82017 

Wygrane po 10.000 zł. padły na 
Nr Nr 1563 33946 110938 

Wygrane po 5.000 zł. padły na 
Nr Nr 2666 25653 27546 29239 29701 
32335 37915 37981 41575 46767 53507 
67912 85291 100397 111483 112871 

Wygrane po 2.000 zł. padły na 
Nr Nr 10490 17211 22393 31572 34146 
35673 40324 42044 43550 46494 47713 
48501 49042 51383 52339 59842 66384 
68956 74883 78136 84676 85674 93616 
94543 100411 101033 105405 105485
105723 108000 119187 

Wygrane po 1.000 zł. padły na 
Nr Nr 450 566 2375 4733 9585 10646

10745 17148 18102 18608 19102 
23029 23056 25797 26867 26877 
30804 32386 32929 33041 35392 
41576 43662 49047 50125 55389 
59461 60050 65015 66883 67594 
68234 70555 70980 72143 72623 
77504 79349 79810 82779 86609 
89566 90267 96885 97831 98804 
104127 105004 105230 109061 
t10822 114455 115969 118669

21509
27721
38984
58606
67755
74777
88030

103237
109089

Wygraną seryjną w wysokości zł, 
60 — otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na: 01, 06, 09, 12, 13, 
16, 21, 24, 25, 29,32,36. 39.42,48,53, 
55, 61, 62. 72, 76, 79, 80, 92 z wyłą­
czeniem jednak tych numerów lo­
sów, które zostały już wylosowane 
w ciągnieniu II rzutu 10 K.L.P. W 
zamian wylosowanych numerów 
wygrane seryjne otrzymają niewy- 
losowane jeszcze w tym ciągnieniu 
bezpośrednio wyższe numery losów,

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zl. — ..Dzlerwy «’.ałtyrkt" można 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udzl< a oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagrani ch

tel. 305-05. — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam. 1911 — W-5 11213

nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism 119 
B. p. K. „Ruch“, Sekcja £ksif>rtu — Warszawa. Aleje Jerozolimskie

i

3777


